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KURYER LITEW SK I
W ilm e  tve Srzodę dnia 19  Lipca  к  >r. i855 fioku.

W  I A D O M O Ś C l  K . R A J O W k.
S ankt-B e te r sburg d n ia  i  o lipca.

O d D w o ru  J e g o  C e s a r s k i e *  M o śc i ogłasza 
a lę ,  i l  C e s a r z  J e g o m o ś ć  N a y w y ź e y  rozkazać 
r a c z y ł : z oko licznośc i zgonu Jego K tó le w s k ie y  
W yso ko śc i, X ią ż ę c ia  A le xa n d ra  W ir te m b e rs k ie -  
go, p rzyw d z ia ć  U Naywyżsżego D w o ru  żałobę na 

c z te ry  tyg od n ie , licząc  od dn ia  3go teraznieysze- 
go m iesiąca, ze zw yczayny tn  podzia łem .

O zgonie Jego K rd le w s k ie y  W yso ko śc i piszą 
z Goty: „N a d z ie ja  w yzd ro w ie n ia  Jego K ró le w -  
sk iey  W yso ko śc i X iążęc ia  A le xa n d ra  W ir te tn b e r -  
skiego n ie  sp e łn iła  się. Od n ie jak iego  juz czasu 
w zrasta jąca obawa Jey W y s o k o ś c i naszey X ię -  
łn e y  i  Jaśnie Oświeconego X iążęcia  K o b u rś k ie -  
go p o b u d z iły  ic h  tu  p ow róc ić , i  odtąd n ieustan­
n ie  s ła b ia ły  s i ły  chorego. D zis ia  o godz in ie  jrmey 
zrana skona ł. Noc ta, przepędzona p rz y  łożu  cho­
ro b y  O yca, b y ła  nayboleśn ieyszą d la  Jey  W y s o ­
kośc i X ię ż n e y  i  Jey  m ałżonka, k tó rz y  po p ow ró - 
cie tu  zw yczayn ie  odda la li si§ od chorego na k ilk a  
godzin  ty lk o . Dzisieysza noc b y ła  ostatnia przepę* 
dzona od czu łych  dz iec i p rz y  ukochanym , u m ie ra ­

jącym O ycu. (Gaz» S .P tb.)

Przez n a y w y ż s z y  rozkaz d z ie nn y  4 l i p ­
ca , lg o  K o rpu su  K a d e tó w  J e n e ra ł-M a jo r  Czer- 
kasow 2gi, u w o ln io n y  ze s łu ż b y , z m undurem  i  
pensyą zupełnego w yznaczen ia , przeznaczoną w  
U s ta n ie  6 g rudn ia  1827 ro ku . ( f i .  T.)

  Zńaydujący się w  M onach ium  p ie rw szym  Se­
k re ta rzem  Poselstwa , Radźca K o lie g ia ln y , A le -  
xa n d e r Krud<ner, nay łaskaw iey  m ianow any K a -  
m erherem  D w o ru  J eg o  C k s a b s k i b y  M ości, a K u ­
ra to r  zakładów  In f la n ts k ie y  Iz b y  Powszechney 0 -  
p ie k i , i2 te y  k la ssy , F ry d e ry k  von der Jiowen9 
K a m e r-J  unkrem .

W y d a w c y  Pszczoły Pólnocney  o trz y m a li z 
B u jugde re  pod datą iygo  czerwca , l is t  następu­
jący:

„D z iś  rano S u łtan  b y ł  obecnym  na ćw icze­
n iach  w oysk R ossyyskich  , na te y  że ró w n in ie  
C hunk/ar-lske less i, gdzie też b y ła  w ie lk a  para­
da. W  szykach znaydow ał się jeden ba ta lion  p ie ­
ch o ty  i  bata lion  s trze lców  ż dwoma dz ia łam i. S u ł­
tan  obieca ł p rzybydź. ku  p o łu d n io w i, ale n ie  p rz y ­
b y ł  wcześniey , jak  o godzin ie w tó re y . W y je ­
chaw szy z B eg le rbe jsk iego  swego pałacu na stat­
k u  parow ym  * ) ,  k tó ry m  dow odzi A n g lik  K e lli, 
Jego W ysokość p rz y b y ł wśrzód grom u d z ia ł ze 
trzech  fre g a t, R ossyyskiey, A n g ie ls k ie y  i  F ra n - 
cu zk ie y , sto jących na ko tw ica ch  przed G hunk/a r-  
Jske/essi, z k tó ry c h  ostatnie ozdobione b y ły  roz- 
puszczoneroi banderami. Na brzegu sp o tka li S u ł­
tana P os łow ie  F ra n cu zk i i  A n g ie ls k i ze swem i 
orszakam i, In te rnuncyusz A u s try a c k i i  P o s łan n ik

* )  N a tym że  s ta tku  p a ro w ym , ty m  sam ym , r.a k tó ry m  S u łta n  
b y ł podczas p rzeg ląd u  R o s ty y s k ie y  F lo t ty ,  b y ła  w y ­
w ieszona, na g łó w n y m  m aszcie bandera  R ozkazodaw cy 
O tto ro a n ó w ; bandera ta  je» t p u rp u ro w e g o  k o lo ru ,  z c y ­
f r ą  S u łtana  p o  ś rzo d kn .

P ru s k i, k tó rz y  w szyscy przez Jego W ystokość by-s 
l i  zaproszeni. Rosisyyski Poseł fciadzwyczayny, 
H ra b ia  O rłów , J e tie ra ł M u ra w  je  w, że św ie tnym  
-orszakiem, R ossyysk i P os łann ik  P. B uten iew  z 
U rzędn ikam i P o se ls tw a , p rz y ję li je g o  Su łtańską  
M ość, p rż y  sametó W yyściu ż sza lupy, k tó ra  go­
dna szczególńieyszey Uwagi: prócz pięknego ksz ta ł­
tu ,  badanego przez znakom itego am erykańskiego 
budowniczego okrętowego, k tó ry  w  ro k u  zeszłym  
u m a rł w  Konstantynopo lu , szalupa ta  odznacza 
feię rów toie zewnętrznem , jak  i  W ew tiętrznem  u -  
rządzenietn i bogatem prźyożdobiebiem . D w u ­
dziestu w ioś la rzy , w  b ia łe y  odzieży, eu ropeysk io - 
go k ro ju , p ę d z ili szalupę Z zadziw ia jącą ch yżo - 
ścią, Sułtan m ia ł na sobie zieloną harwanę  (płaszcz 
c z y li ko łn ie rz  o k rą g ły  do ko lan) że sto jącym  k o ł­
n ierzem  , z ło tem  suto ha ftow anym  i  b ry la n ta m i 
sadzonym. W yszed łszy  na brzeg, S u łtan  s iad ł na 
koń  i  po lec ia ł ku  m ieysóu zebrania się W oysk, w  
assystencyi różnobarwnego o rsza ku , w  k tó rym , 
św ie tn ie  się u ka z y w a ły  m u n d u ry  c y w iln e  w szy­
s tk ic h  narodów  w śrźód W oyskow ych m undu rów -, 
Rossyyskich, T u re c k ic h , F ra n cu zk ich  i  A n g ie l­
sk ich , W oyska  nasze, jak  i  p ierwszego razu , p rz y ­
ję ły  Sułtana ze zw yczaynem i honoram i W oysko- 
w em i i  okrzykam i ura! P rze jechaw szy k ro k ie m  
przed frontem , w  obecności Pos łów  cudzoziem skich, 
S u łtan  w zjecha ł na w yn ios łe  m ieysće, gdzie  sto i o- 
boz jazdy T u re c k ie y > pospołu Z W oyskam i R u -  
sk iem i. Na m ieyscu tem , zkąd wzro lk obeym uje  
w ie lk ą  część d o lin y , rozb ite  b y ły  dwa n am io ty , 
jeden dla Sułtana, a d ru g i d la  C z łonków  D y p lo ­
matycznego K o rpu sn . Z s ia d ł z kon ia , 1 n ie  w cho­
dząc jeszcze do swego nam io tu , S u łtan  ro zm a w ia ł 
z Posłam i za g ra n ic z n y m i, i  m iędzy ihn em i rze ­
czami d o w ia d yw a ł się o zd ro w iu  ic h  M onarchów .

G d y  Su łtan  Wszedł do n a m io tu , zaczęły się 
ć w ic z e n ia , k tó re  t r w a ły  n ie  w ięcey nad godzinę, 
z p rzyczyny W ie lk iego u pa łu , chociaż woyska w y ­
s tą p iły  na ćw iczen ia  bez to rn is tró w . Oba b a ta lio ­
n y , rozw in ioną l in ią  , mając dwa dz ia ła  pośrzodku, 
p rzec iąga ły  przed Sułtanem , szyko w a ły  się w  k o ­
lu m n y  i  k w a d ra ty , i  znow u fro n t ro z w ija ły  w e 
d w ie  l in ije ,  bata lion  jeden za d ru g im  ; potym  w y ­
s ła ły  strze lców  na przód, d la  rozpoznania m niem a­
nego n ie p rz y ja c ie la , a sko ńczy ły  ćw iczen ie  n ie u ­
stającym ogniem , z w ys trza łam i d z ia ł w  ró w n y c h  
przestankach czasu. W id o k  z g ó ry  b y ł  prześliczny: 
w yobraź sobie ćw iczen ie  w oyskow e, pośrzód nay- 
p iękn ieyszey d o lin y , nape łn ioney m nóztwem  c ie ­
k a w y c h  w idzów  p łc i  obojey i  różnego w ie ku , 
ro zm a itych  na rodów , T u rk ó w , O rm ianów , F ra n ­
k ó w , B u łga rów  , G ręków , w  ro z lic zn ych  s tro jach , 
rozsypanych po d o lin ie , a lbo w  k u p y  zgromadzo­
n y c h  na górach ; nakoniec , na spadzistosci gó ry , 
S u łtana  , otoczonego przez T u re c k ic h  D y g n ita -  
rz ó w  i  C złonków  D yplom atycznego K o rpu su  , w  
bogatych i  różnokszta łtnych  m u n d u ra c h ; w y o ­
b raźc ie  sobie to w szystko, a będziecie m ie li,  cho ­
ciaż słabe pojęcie o nader p ięknem  i  w spania łem  
w id o w isku .

H ra b ia  O rłó w , pozostawszy w  d o lin ie  przez 
c a ły  czas ć w ic z e ń , w szed ł do nam io tu  Su łtana, 
ażeby go uw iadom ić o ich  u ko ń cze n iu ; w te d y  
S u łtan  s iad ł na koń  i  z jechał na do linę , gdzie w o y ­
ska przed n im  p rzec iąga ły  i  p o w ró c iły  do obozu. 
Jego W ysokość wszedł po tym  do swego k io sku , 
p rz y ją ł ordynansów  ze w szys tk ich  P ó łk ó w  i  od 
K o z a k ó w , podziękow ał H ra b i O rłowu  na szcze- 
gó lney  a u d ye n cy i, i  pom ów iw szy ze w szys tk im i 
zagran icznym i Posłam i, znow u siad ł na koń , i  uda ł 
się k u  przystan i. Jak  ty lk o  w szed ł na statek pa-



V, k t ó r y  odznacza  się jeszcze i  t y m ,  l a  k o m in  
je s t  m a lo w a n y  f a r b ą  b i a ł ą , d a ł y  s ię s ły s z e ć  w y ­
s t r z a ł y  d z ia ło w e ,  r ó w n ie  z f r e g a t  R o s s y y s k ie y ,  A n -  
g ie ls k ie y  i  F r a n c u z k ie y ,  ja k o  też  i  c a łe y  e s k a d ry  
R o s s y y s k ie y ,  stojąc-ey n ieco  d a le y  w  p r z y s ta n i  B u -  
j u k d e r s k i e y :  l i c z n e  o g n ie ,  b ł y s n ą w s z y ,  n k ł y  w  o* 
k a m g n ie n iu  ; p o t y m  się w s z y s t k o  /gęs tym  p o k r y ł o  
d y m e m  , k t ó r y  p o w o l i  s ię  r o z c h o d z i ł , a z n iego 
z n o w u  u k a z y w a ł y  s ię m as z ty ,  p o ź u ie y  zaś i same o- 
k r ę t y ,  f r e g a t y ,  ъ i  m ie r n i  ^statk i w o je n n e m i  i  k u -  
p i e c k ie m i ,  k t ó r e  n a p e łn ia ją  d o s y ć  o b s z e rn ą  zatokę 
J B u j u h d e r s h ą : w i d o k  od p i e r w  szego n i e  m n ie y
p i ę k n y  i  w s p a n ia ł y .

—  D .  17 c z e r w c a ,  o g o d z in ie  y m e y  w ie c z o re m ,  
u m a r ł  tu ,  w  St.  P e t e r s b u r g u , z p o w s z e c h n y m  ża­
l e m ,  C z ło n e k  R a d y  P a ń s t w a ,  J e n e r a ł - P ie c h o t y ,  
H r a b i a  A l e x a r t d e r  T a t y s z c z e w .  C ia ło  jego  oddane 
z ie m i  d . 20, z n a le ż n e m i  d o s to y n o ś c i  w o y s k o w e in i  
h o n o r a m i ,  w A le x a n d r o w s k ie y  Ł a w r z e ,  w  c e r k w i  
S. D u c h a .  { P s c z .  P ó l . )

W a r s z a w a  d .  1 9  l i p c a .
G łó w n o - D o w o d z ą c y  C z y n n ą  A r m i ą ,  N a m ie ­

s tn ik  J ego Ces a r s k o -  K r ó l e  w s k ib y  M ości w  K r ó ­
l e s t w ie  P o ls k ie m  , poda je  do p o w s z e c h n e y  w ia d o ­
m o ś c i ,  co n a s tę p u je : ,

J ego Cesarska M osc, K bol P olski , z w r ó ­
c iw s z y  ń a y ła s k a w ie y  uwagę na p o ło ż e n ie  t y c h  J e ­
n e r a ł ó w  b y łe g o  w o y s k a  P o ls k ie g o ,  k t ó r z y ,  z n a y -  
d u ją c  się w  R o s s y i  w  n i e w o l i ,  p o  n a y m i ło ś c iw ie y  
u d z ie lo n e y  A m n e s t y i  z d o z w o le n ie m  p o w r o tu  do 
K r ó l e s t w a  P o ls k ie g o ,  zna leźć  się mogą w  p o t rz e ­
b i e  s z u k a n ia  w s p a rc ia  u  R z ą d u ,  rozka zać  r a c z y ł :

1. Ż e b y  t y m ż e  w y p ła c a n e m  b y ł o  na  u t r z y ­
m a n ie  ro c z n ie  :

D l a  J e n e r a ła  B r o n i  p o ..............................z ł .  7000
   J e n e r a ła  L e y t n a n t a  po  . . .  . —  4 гоо
   J e n e r a ła  M a jo r a  po  35oo

2. Ż e b y  w s p a r c ie  p o m ie n io n e  u d z ie la n e  b y ł o  
t y m  t y l k o  J e n e r a ło m  , k t ó r z y  n ic  mają w ła s n e g o  
d o c h o d u  d w a  r a z y  t y l e  , i l e  p r z y p a d a ło b y  im  
w s p a r c ia  j d la  czego k a ż d y  z J e n e r a łó w ,  c h c ą c y c h  
p o z y s k a ć  z a s i łe k ,  o k t ó r y m  m o w a ,  o b o w ią z a n y  jest, 
d o  p r o ś b y  w  t y m  c e lu  d o  K o m m i s s y i  P rzezn acze ­
n i a  i  w s p a r c ia  P o l s k i c h  O f i c e r ó w  po d a ć  się ma- 
ią c e y ,  d o łą c z y ć  d o w o d y  sw ego  s tan u  m a ją tk o w e g o .

3 .  Ż e b y  K o m m is s y a  rzeczona , p r z y  p rze zna ­
c z e n iu  w s p a r c ia  J e n e ra ło m  , t r z y m a ła  się zasad w  
p o s ta n o w ie n iu  z d n ia  i 5 (27) g r u d n ia  18З1 r .  p rz e ­
p is a n y c h ^

4. Z ę b y  w y p ła t a  t y l e k r o ć  rz e c z o n e g o  w s p a r ­
c ia  d l a  każdego  w  s z c z e g ó ln o ś c i , u s k u te c z n ia n ą  
b y ł a  p rz e z  l a t  t r z y ,  l i c z ą c  od  d a t y  d e c y z y i ,  ta k o w e  
p rz y z n a ją c e y .

P f  a r s z a w a  d n ia  7 c z e r w c a  i 853 r .
(p o d p is a n o )  J e n e r a ł  - F e ld m a r s z a łe k  , X ią ż e  

W a r s z a w s k i , H r a b i a  P a s k i e w i c z - K r y -  
w a ń s k i .

—  J D n ia  2  i  —
R a d a  G łó w n a  O p ie k u ń c z a  I n s t y tu t ó w '  D o b ro ­

c z y n n y c h ,  m ię d z y  z w y k ł e m i  s w e m i  c z y n n o ś c ia m i,  
r o z d z ie l i ł a  d la  S z p i t a l i  W a r s z a w s k i c h  , do c h ó d  
p ię c io g r o s z ó w e k  z w i d o w i s k  w  r o k u  z e s z ły m  ze­
b r a n y ;  w  s k u t k u  czego o t r z y m a l i  z s u m m y  o g ó ln e y  
z ł .  i o ,832 g r .  16, s z p i ta l  D z ie c ią tk a  Jezus z ł .  24yo  
g r .  16, S. D u c h a  z ł .  1800, S. R o c h a  z ł .  4oo, S. Ł a ­
za rza  z ł .  З 6 0 0 ,  B r a c i  M i ł o s ie r d z ia  z ł .  800, E w a n -  
j e l i e k i  z ł .  5oo, S K a z im ie r z a  z ł .  772, O p h ta lm i -  
c z n y z ł .  3o ,  ż y d o w s k i  z ł .  4 o o ,  U b o d z y  S z p i ta la  
R e fo r m o w a n e g o  z ł .  60. { G a z .  W  a r . )

А п п е х  do Zapozwu Edyktalnego z dn ia  Д  L ipca  
■i833 r .  N A 88. ( Umieszczonego w N.<.81 K u r . L it . )

l i s t a  i m i e n n a

n ie w ia d o m ych  z te raźn ie jszego p o b y tu  osób, oddanych 
p o d  S ą d  N a y  w y ż s z y  K r y m in a ln y  , na zasadzie M a ­
n i f e s t u  N A Y  J  A Ś N IE Y  SZEGO C ESAR ZA W S Z E C H

R O S S Y I  K R Ó L A  P O L S K I E G O  z dn ia  - ^ S p l d a "

i 83 i  r o k u ,  ъ p o w o d u  z a rz u tu  o s pe łn ien ie  p r z e s tę p s tw

w y łą c z o n y c h  zpod ogólnego przebaczen ia , ja k ie  J E G O  
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K A  M O Ś Ć  należącym  do 
by łego  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m  rokoszu , tym że M a n i ­
fes tem  N a y ia s k a w ie y  u d z ie l ić  r a c z y ł .

N. In n e  i  N azw isko .
P o w o ła n ie  p rzed  

rokoszem .

S ta łe  zatn ie- I M i e ­
szkanie przed!® łe '

rokoszem. |Ł P°- 
|b y tu .

O b w in ie n i o podżega n ie  do  k rw a w e  g ę  p o w s ta n ia  w  d n i u l 7 (29) L i ­
s to p a d a  18З0 ro k u  w y n ik łe g o .  ,

l jP io t r  U rb a ń s k i . .

2 |A lexan der Ł a s k i .  .
3 Le on  Czechowski .
4 A n d rze y  G a\vrońsk i. 
5 F e l ix  N ow osie lsk i . 
6 ,K a ro l K a rs n ic k i . .
7 [R u d o lf H a s fo rt . . 
8 |S ta n is ła w  D o lin g e r. 
9 |M ik o ła y  C zarnom sk i.

10 Józe f Z a liw s k i . .
11 L u d w ik  J a b łk o w s k i.
12 Jan Ła zo w sk i. . .
15 L u d w ik  M ic h a ło w s k i.

P o ru c z n ik  z P u łk .  G r.
G w . K r .  W o y .  P o l. 

P o d p o r. z teg. p u łku .

K a p it .  1 k l. z ba t. Sap. 
P odpor. — —

14'A n to n i R e ś lako w sk i. 
15 D am azy D obrogoysk i 
1 6 ;W in c e n ty  S łu b ic k i.  
i7 |K a l ix t  K o ryy in o w sk i. 
i 8 !Józe f Ś w ię c ic k i . .
ig 'M a rc e ll i  S ic iń s k i 
2o |A lexy  K o s ic k i . .
as tA dam  P rz e ra d z k i .

y tu s  P rz e ra d z k i . 
a3!J u lia n  D u n in  . .
24'Józe f K rz y s z to p o rs k i. 
25'J u lia n  Za jączkow sk i. 
26 'M ateusz Ł o s s o w s k i. 
27|А п іо п і C za rn eck i . 
28 L u d w ik  B o rk ie w ic z . 

Jakób A n to n in i . .
A le xa n d e r S try je ń s k i

P orucz. z p u ł.  p iech. 1.
J . C. M . W -. X .  M i ­
c h a ł a  N . 1.

P odpor. z teg. p u łku ,

— z p u ł.p ie c h . l in  
J .C . M . w .  X .  K o n ­

s t a n t e g o  N . 3.
K a p . z p u ł.  4 p iech . 1.

P o ru cz .— —  —

P odpor.

3 1 L e o p o ld  K o szu ck i .

32 A d o lf  C ic h o w s k i ,
53 Le on  B ie tk o w s k i
54 Ign acy  W o ło s z y ń s k i. 
35 Jan  Ł a b a n o w sk i.

M a u ry c y  H r .  H anke . 
A le xa n d e r O r ło w s k i 
Janusz X ia ż e  C zc tw e r-

ty n s k i . . .
[G a b rye l K o w a ls k i

40 W in c e n t y  N ieszokoć.

4 i 'K a ro l S to ltzm a n  
4 2 |K a z im ie rz  Paszkow icz

43 Józef Jok isz . »

44 W in c ó n ty  H irs z p e l.
45 А іе х у  P u c h a ls k i. .

— z p u ł. 5 p iech  1.

M a jo r  — 8 — -
P odp. z p u ł.  S trze l, p. 

J .  C . K .  M . N . 1.
u w o ln io n y  ze s łużby 

P o d p o r. z p . S tr .  p 
J .  C. K .  M . N . 1.

P odp. z p u ł.  5 . S t r .  p .

P o r. z B a t. poz. A r t .
kon . Gwra r.

P odpor. —  —  —

P odpor. z B a t. 2 A r t -  
le k . kon.

P odpor. zK om p .2  lek .
A r t y l .  pieszey. 

P orucz. A r t .  A d ju n k t 
p rz y  D y re k . A r t y l .

P o d p u łk . z K om m iss .
! TJb iorcz. W .P o ls k .  
na leżący do S zko ły  z i- 

m o w cy  A r t .  P odch . 
z B a ta l. Saperów .

46 Józef B ie la w s k i . . • —  —  —■: —
47!A n to n i S zynd le r. . P odo f. z B a t. Saperów
48! A dam  W ą d ro g o w s k i.

4g 'lg n a cy  C ze rn ik  
5o !A le xa n d e r R adz ie jów .

s k i ........................
5 i  W łfo d z im . K a z im .K o r -  

m ański . . .

5a |A n to n i O lszew ski

53 Józef W a s ile w s k i

54 W o y c ie c h  r G a je w sk i.
55 A n to n i Ż a rs k i. .

56 K a ro l B o rk o w s k i

57'Józef G łę b o ck i 
58 E razm  L ip s k i

Ignacy P ię tk a  . 
O nufry Korzeniowski

— z p u ł. S tr .  piesz
J  C . K . M .  N . 1. 

Podo f. z p u ł. 3 S tr .  p 
b y ły  P odo fice r e P u ł ­

ku 4. S ir .  p .
'u w o lu  w  stcipn. Podp. 

W a c h m . z p u ł.  S tr .  
kon  G w a r.

P odof. z B a t. poz. A r .
kon . G w a r . 

należący do S zko ły  z i­
m o w e y  A r t .  Podof. 
z B a t. p o z .A r t.  k.G .

na leż, do Szk. z im . A r .  
P odch . z K o m p . 1. 
poz. A r t .  p ies*. 

Inależ. do Szk. z im . A r .
1 P odo f. z K o m p . 

poz. A r t .  piesz.

jnależ. do Szk. z im . A r .  
P odo f. z K o m p . 2. 
poz. A r t .  piesz.

н  *

P

t/ł
н  •

N
P

P

P



б і і i łe x a n d e r  D u n o w s k i

62 L u d w ik  R a k o w s k i . 

63 Â n to n i Szyszkow ski,

64 S ew eryn  D o rn fe ld  .
65 L e o n  Koss . . •
66 A n d rz e y  B rz e z iń s k i.

67 S ta ń is ła w  F rehse  . 
6 8 iX a w e ry  X V ę g liń s k i. 
69 A n to n i S ko lim o w sk i.

na leż, do Sz. z im . A r .  
P odchor. z K o m . 1. 
le k . A r t *  p. 

na leż, do Szk. z im .A r . 
Podof. z K o m p . 1. 
le k . A r t .  p . 

na leż, do Szk. z im .A r .  
P o d o fic e r z K o m . 2. 
le k . A r t .  p.

należ, do Sz. z im .A r t .  
P odch . K o m . 3 . 
le k . A r t .  p .

należ, do Sż. z im .A r t .  
P udo f. z K o m . 4 . 
le k . A r t .  p .

70 Tadeusz D o ra n to w ic z  na leż, do Szk. z im .A r .
' 1 1 po dch . z B a t. 1. le k .

71 K rz y s z to f P resze l 
73 J u lia n  G ry f fe i . 
75 E d w a rd  P la te r  .

74 L e o p o ld  Z w ie rz c h o w -
i s k i ........................

76 S ta n is ła w  U la to w s k i.

^ G jW in c e n ty  Z a rz y c k i.

'  I
77 ,A le xand e r Jaszowski.

I

78 jj la c ie y  P roszko w sk i.

19 L u d w ik  W o ło w s k i.

8 o ;X a w e ry  N o w ic k i .
8 t |J u l ia n  Ł a b ę c k i . .
Saj W ik to r  Józe fow icz .
85 A le x a n d e r L ie d k ie  .
‘8 4 ;A dam  P iw o w a rs k i.
85 S ta n is ła w  F a liń s k i.
86 H ip o l i t  R z e w u s k i .
87 Jan  B a r tk o w s k i . .
88 L e o n  G orzerisk i .
89 L e o p o ld  G ie w a r to w s k i
90 A n to n i B a ce w icz  .
91 H e n ry k  R y c h ło w s k i.
92 N ic e fo r W ą so w icz .
9 s  M a c ie y  K ossow sk i .
9 i  Ig n a cy  P o lich n o w sk i.
95 K a je ta n  W itk o w s k i .
96 Ign acy  M o d liń s k i .
97 H ie ro n im  B o ro w s k i.
98 Napo leon Szym ański-
99 M ic h a ł S zw eycer . 

Ю о ІА Іехаппёг M ią czyń sk i, 
io i* "W in c e n ty  K o b y liń s k i.  — 
102 J u lia n  B a b sk i

A r t .  kon .

na leż, do Sz. z im .A r t .  
P odch. z B a t. 2. lek. 
A r t .  kon .

należ, do Szk. z im .A r  
P odch- z p ó ł-K o m p  
R a k ie t,  p. 

na leż , do Sz. z im .A r t  
P odo f. z p ó ł-K o m  
R a k ie t,  p . 

na leż, do Sz. z im .A r t .  
P odo f. z p ó ł. -B a t 
R a k ie t ,  kon . 

należ, do Sz. z im .A r t .  
P odch . z K o m . R ze- 
m ieś ln .

Uczeń K ró le w s .-A le
xan drow sk iego  U- 
n iw e rs y te tu .

U czeń  tegoż U n iw e r .

CZ>

N

P

CT>

н  •

P

P

b y ły  U c z . te g o ż U n iw .

os K o n s ta n ty  Ja ra n o w sk i

104 G u s ta w  H ra b ia  M a ła ­
ch o w sk i . . . .

105 F ra n c is z e k  T rz c iń s k i.

106

b y ł y  U czeń k las . 6.Sz.
W o je  w ódz. W a rs z . 

P o se łP o w ia tu  S zyd ło - 
w ieck ieg o .

P os.P ow . O rło w sk ie go

P -

A d a m  H r .  G u ro w s k i.  O b y w .W o je w . K a lis .

io 7 ‘iA le x a n d c r M n ie w s k i.

08*K o n s ta n ty  P rz y b ó ró w - 
s k i . . • •

109 N ąpo leon P o n iń s k i .
1 i o M a u ry c y  M o chnack i.
111 P o lik a rp  S ucho rsk i.
112 Józefat BolesłaAY O 

j s tro w s k i . . .

. 15 Józe f M e  yzne r .
114 X a w e ry  B ro n ik o w s k i

n 5 F ra n c isze k  G rzym a ła . 
116 N apo leon B ab sk i

11 7 'M ich a ł D e m b iń s k i .

W ie ś  B odze ­
chó w  w  O b w .l 
O p a to w sk im . 
W ie ś  S klęcz­
k i  w  O bw ó d . 
G os tyńsk im . 
W ie ś W y s z y  
na w  O bw ó d . 
K o n iń s k im . 
W ie ś  W ły n  
w  O b w . K o ­
n iń s k im . 
N iew iado m e .

— — K ra k ó w .] 
M a g is te r P ra w a .

— — w y k re ­
ś lony z l is ty  A p l ik .  
Sąd. d la  zan ied. 
obow .

jp a t r o n  p rz y  T ry b u n . 
C y w i. W  o je w . M az. 

R edak. p ism  pu b licz . 
P isa rz  w  R edak. Gaz.

D z ie ń , powszechny, 
u w o l. ze s łuż.pod-Sek 

K o m .R zą d . P rzych  
i  S ka rb .

3
P
1-5
co
N
P

P

<T>

(dalszy c iąg nastąpi)

N i e m o t .
Gotha d. g lipca .

Żałoba po X ię c iu  W u rte m b e rg s k im  А іе ха п • 
drze , została na 12 tyg od n i, w  trzech  różnych  sto­
pniach, od m iesiąca do m iesiąca, ustanowioną; będą 
przez ośm d n i dzw onić, i  przez tenże czas m uzyka 
jest zabronioną. ( Gaz. W a r .)

D  A  N  I  J  A .

Łu isenb ind  d. i 5 lipca.
Z d ro w ie  K ró la  Jm c i Duńskiego wczoray zna­

cznie się polepszyło; ale sen jego, m ianow ic ie  w  
początku  nocy, b y ł  przez częsty kaszel p rz e ry ­
w any. {Gaz. W arsz.)

S z w  e c T A.
Sztokolm d. 2 lip ca .

Przeszłego p ią tku  u d a li się J. K . Mość, i Je­
go W .  Następca tronu , na pok ład  C. R ossyyskie ­
go sta tku  parowego, H erkules , gdzie Poseł Ros­
syyski , H ra b ia  Suchtelen , p rz y ją ł D ostoynych 
gości.

—  D n ia  12 —
K r ó l Jm ć od k i lk u  d n i bardzo jest s łaby, 

a wydane b iu le ty n y , s p ra w iły  z początku obawę, 
k tó ra  jednak, szczęściem, znowu się zm nieyszy- 
ła . {Gaz. />  arsz.)

W  l o c h y .
N eapol d. 2 j  czerwca.

D zisieyszy num er Gazety Nadworney  dono­
si, że pod ług  p rzybyw a jących  ze w szys tk ich  p ro - 
w in c y y  doniesień, wiadomość o o d k ry tym  tu  sp isku 
w oyskow ym , w zbudziła  u tam ecznych m ieszkań­
ców  nay w iększą n iechęć i  dała im  pow ód do w y ­
nurzenia uczuć swey serdecznej m iłośc i i  p rz y w ią ­
zania ku  p raw em u K ró lo w i.  [Gaz. W a r.)

A s  G L  I  A .

Londyn dnia 5 lipca .
Gazety Bogotskie donoszą urzedow nie  o 

w c ie len iu  p ro w in c y i Honaventury  do N ow ey G re ­
nady (za zezwoleniem  JSscuador). W  ty m  osta­
tn im  k ra ju , pod ług  lis tó w , odebranych z Quito , z 
dnia 6 maja, powszechna panowała spokoynosć.^ 

Stojące teraz w  Lisbonie  o k rę ty  A n g ie lsk ie  
są: A s ja , o k rę t A d m ira ls k i, A d m ira ła  P a rk e r , Do - 
negal o 78 dz ia łach , Stag  o 46 d z ia łach , Castor 
o 5o dz ia łach  i  szalupa iS imrod. [Gaz. W a r.)

 N o w y  p rzys ięg ły ,m ianow any w spraw ie  F u r -
seya, zabóycy konstabia  C ully  w  Coldbathfieldst  
na nowo oskarżonego u n ie w in n ił.

  W ie le  Zjednoczeń po litycznych  w idoczne
sym ptom ala swojego upadku okazują. N a osta- 
tn iem  zgromadzeniu tygodn iow śm  Zjednoczenia  
narodowego w  L o n d yn ie , nay w ięcey, k ie d y  4o O- 
sób w idziano. W  B r ig h to n , pow iedzieć można, 
$e Zjednoczenia  nazw isko ty lk o  pozostało. P o ­
w odem  tego jest, iż  klassy p ra co w ite , k tó re  sta- 
wają do sw oich  robot o 5 godzin ie zrana, n ie  w i ­
dzą po trzeby baw ić  się aż po p ó łnocy  s łucha ­
n iem  m ów ców  Zjednoczeń , z czego kon ieczn ie  
m usia łaby w y n ik n ą ć  strata  czw a rte y  części ju -  
trzeyszego ic h  zarobku. {J- de St. P tb .)

—  D n ia  12 —
Onegdaysze gazety napełn ione są Wiadomo­

ściam i p ryw a tne m i z p o łud n io w cy  P o rtu g a lii, k tó ­
re potw ierdzają  o pom yślnem  w y lądow an ie  komMty- 
tueyonistów . Donoszą z Palrnouth , ża o k rę t M ia ­
sto W  at er fo rd , w  dn iu , w  k tó ry m  w y p ły n ą ł z L a ­
gos, napo tka ł f lo ttę  Don M ig u e la , składającą się 
z d z iew ięc iu , po części bardzo w ie lk ic h  o k rę tow , 
oczekujem y przeto w kró tce  w iadom ości o u ta rcz­
ce z K a p ita n em  N a p ie r , m ającym  ty lk o  5 frega­
ty  i  jednę. ko rw etę .

— Poseł A u s try a c k i,  X ią ż ę  H sterhazy , p rz y ­
b y ł  tu  znowu ze stałego lądu , i  o d w ie d z ił w ezo- 
ra y  H rab iego Grey  i  L o rd a  Palmerston.

— Albion  donosi: „D o w ia d u jem y  się, że czym ^ 
w ie lk ie  p rzygotow an ia  do wzm ocnienia f lo t ty  Don 
M iguela. S ły c h a ć , że s ta tk i p a ro w e : L o rd  o f- 
the Jsles, United K indgom , i  dwa inne, zosta ły  
d la  niego zakupione. Jeden z n ic h , jak m ów ią,



nabierze na pok ład  w ina dla kom panii o k rę to w e j. 
M a ją  one udać się do Portsm outh  i  P lym outh , tam  
zabrać na pokład  3oo m aytków , a potem jak nay- 
śpieszniey na Tag  odp łynąć. Przy- g ie łdz ie  t u ­
teyszey sądzą dziś, że HiszpaYiia Wmięsźa się do 
in teressow  P ortuga lsk ich . P rzynaym n ieyH isżpad - 
ekie w ładze w o js k o w e  zza g ran icy , o trzym a ły  roz­
kaz , zw racan ia  bacznego oka na poruszenia w y ­
p ra w y  Don P ed ra , i  w  raz ie  potrzeby, ob ron ie ­
n ia  osób i  w łasn ośc i, p rze c iw  każdey napaści Ż 
ic h  s trony , (Gaz. W a r.)

F r a n c y  a .
P a ry ż  dnia 4 lipca.

Journa l des Debats donosi , źe M arszałek) 
Preżes rady , jak  i  C z łonkow ie : P P . Guizot i  H ra ­
b ia  A rg o u t, m ie li zaszczyt z łożyć X ię c iu  O rlea­
n u  swe uszanowanie.

Do Tulonu p o w ró c ił b ry g  Menagera po  zw ie ­
dzeniu A nkony , P a le rm y , Neapolu  i  k i lk u  in ­
nych  portów  W ło s k ic h , G łow nem  jego przezna­
czeniem b y ło , uw iadom ienie D w o ru  Neapolitań* 
skiego o u w o ln ie n iu  X ię zne y  B e rry . K o rw e ta  
przewozowa F o rtu n e , m ia ła  w  Tulbnie  zam iar, 
w y p ły n ie n ia  do M ore i z 180,000 Tacyi 9 i  m nó­
stwem  inn ych  Zapasów.

—  D n ia  5 —
W  D epartam entach rozrzucono mńóztwo 

e xem p la rzy  m ow y P u łk o w n ik a  B ricqueville , m ia- 
n ey  p rzy  końcu zgromadzenia Izb , w czasie roz ­
p ra w  nad obwarowaniem  P a ryża ,p rz e c iw  M a r­
sza łkow i Sou/i. W  Yerdun  u ję to jednego x ięga- 
rza  sprzedającego tę mowę.

A d m ira ł A n g ie ls k i Othway, k tó ry  od k i lk u  
m iesięcy znaydoWał się w  P a ryżu , w y jech a ł ztąd 
■wczoray, d la powrócenia do A n g li i ,  przez S lraz- 
hurg , gdzie chce poznać tameczne fud w is ar n ie.

Gazety o pp ozycy jne  zaw iera ją adres m iesz­
kańców  w  M oulins  do P a ryźa n ó w , we w zg lę ­
dzie p lanu obw arowania  s to lic y , za pomocą poje- 
dyńczych  tw ie rd z . Adres ten ma 87 podpisów, 
w  k tó ry m  p lan  ten nazwany jest spiskiem .

— D n ia  6' —
W c z o ra y , ustanow iony przez Erancyą b y ­

ł y  B e y  T it te r i  o trzym a ł od M in is tra  w oyny 
o rd e r L e g ii honorow ey. W  sobotę Bey ma się 
udać do A lg ie ru .

S ły c h a ć , ze w czorayszy num er dz ienn ika  
T r ib u n e , został z powodu a r ty k u łu  względem 
o s ta tn ie j podróży K ró la  zabrany.

T u te js z e  sądy znow u naradzać się będą nad 
kw estyą  względem  m ałżeństwa x ięży.O pat Leioup, 
d u ch o w n y  sekty Francuzko K a to lic k ie y  , u w ia ­
d o m ił M era  ggo c y rk u łu  , iż  zamyśla w n iyść  w  
z w ią z k i m ałżeńskie.

—  D n ia  y  —
P o licya  u ję ła  w czoray  k i lk u  re p u b lika n ó w . 

W  m ieszkaniu Pana Caeaignac, k tó ry  przed k i lk u  
dn iam i w y je ch a ł, o d b y ły  się poszukiwania, a wszy­
s tk ie  p ap ie ry  i  korespondencye zosta ły zabrane.

O tw orzona w  Korsyce  sk ładka , na pom n ik  
Hapoleona , w ynos iła  dnia 29 czerwca i3 ,ooo f r .

W  M a rs y l i i  znow u m ia ły  mieysce niespo- 
koynośc i, do k tó ry c h , ja k  się zda je , dało powód 
k i lk u  le g itym is tó w , przechodzących przeszłey n ie ­
d z ie li przez u lice  miasta , woła jąc : N iech Łrie  
H e n ry k  V I.

—  D n ia  8 —
Z  Tunis  donoszą pod 10 czerw ca, źe tame­

c zn y  B e y , za trudn ia  się organizowaniem  a rm ii, 
k tó rą  zam yśla podnieść do d w ó ch  d y w iz y i,  każ­
dą po 18,000 lud z i. T w o rz y  on te raz  dwa p ó łk i 
u ła n ó w , k ró re  w  przeciągu ro k u  mają po 1,600 
lu d z i liczyć . W  Tunecie budują w ie lk ie , p iękne 
koszary. P rócz d z ia ł ob lęźn iczych  i  w ałow ych , 
JBey posiada jeszcze 26 p o low ych , przez m u łów
c iągn ię tych . Jednemu F rancuzk iem u o fice row i 

« e ce o cw o o o o e o o  
C za s  O b s e rw  a c y l.

a r t y l le r y i , poruczono u tw orzen ie  3 b a te ry  i  g 
ko m p an ii a rty lle rz y s tó w .

Onegday X iąźe  M o rte m a rt m ia ł tv  Tuillede  
posłuchanie  p ryw a tn e  u K ró la .

> S łychać, źe Rząd A n g ie ls k i w zbran ia  się w y ­
dać p o p io ły  NopoLeona, k tó re  chcą zachować w  
k o lu m n ie  Vendórne.

D op ie ro  dziś rano M arsza łek Soult w y jech a ł 
■2 P a ryża , chociaż odjazd jego b y ł juz  na wczo- 
та  rano oznaózony.

Je n e ra ł, H ra b ia  B o r in e t , k tó ry  p rzez n ie ­
ja k i czas m ia ł dow ództw o w  Departam entach p ó ł­
nocnych  , a k tó ry  po w zb ran ian iu  się Jenerała 
G u ille tn ir io t, ma bydź obrany -Prezesem J io m - 
ta isey i A lg ie rs k ie y , m ia ł w czoray posłuchanie u 
Jvrola. Je n e ra ł G uill&m ińot w y je c h a ł z P aryża .

—  D n ia  д "•—
B ro n źo w y  posąg N apo leona , ma p rzysz łey  

nocy bydź na saniach do p lacu  Vendóme p rze - 
w leziony, i z taką szybkością na ko lum nę posta­
w io n y ,  aby cała ope rac ja  b y ła  już  o godzin ie 

ey zrana ukończoną. Rząd dow iedz ia ł się, że 
znaczna liczba ro b o tn ik ó w  u m ó w iła  się odprządz 
kon ie  od san, i  takow e sami ciągnąć; d la zapo­
bieżenia te m u , w ystaw ione będą mocne p ik ie ty  
na p lacu i  jego o ko licy . T u te ys i studenci tip ra - 
szah o pozwolenie, aby 'm ogli bydź Ua pośw ię­
ceniu posągu, in  corpore , p rzy to m n i.

.Rozpoczęty przed re w o lu c ją  lipcow ą  po­
sąg Ludw ika  X V I ,  k tó ry  m ia ł bydź d a w n ie j na 
p lacu  re w o lu c y jn y m  w ys ta w io ny , został teraz w  
w arszta tach akadem ii sztuk ukończony, i  będzie 
na u lic y  A rijou -U ono re  umieszczony.

W czoray zgrom adziło  się k i lk u  P arów  u  
Pana T h ie rs , m iędzy n ie m i P . C ousin , X ia że  
Passąno. Jene ra ł Kxcelm ans, i  B a ron  Gros D a -  
'tn lliers  • po ukończoney k o n fe re n c ji,  w zg lędem  
n iew iadom ego p rze dm io tu  , M in is te r  udaF  się do 
N e u illy K

—  D nia  12 —
J o u rn a l des Debats donosi, że Rząd o trz y ­

mał wczoray rano dalsze w iadom ości o pom yślnym  
s ku tku  w y p ra w y  Don P ed ra . W  Lagos znalazła 

. . 1 hassę wojenną 10,000 fun . szter. za­
w iera jącą; 4oo ż o łn ie rz y  M ig u e lis to w s k ic h  i  5oo 
m i l i c j i  z łączy ło  się 7 w y  praw ą , a dw ie  trzecie  
Części A lga  r  w i i , o św ia dczy ły  się już za, Donną 

la r y ą  P rz y  odeyściu gońca, urządzono na go­
ścińcu L isbo tisk im  szańce. Do H rab iego  P atm e l- 
la  p rz y b y w a ły  z różnych  stron deputacye. K a p i-  

r aPie r  m ia* w y p ły n^ć dnia 3o czerwca do 
Lisbony. Cała flo tta  Don /M igue la  , na w iad o ­
mość o w ylądow an iu  w y p ra w y  w  A lg a rw ii ,  w y ­
p łyn ę ła  z 2 a g u , w k ró tc e  ważne bardzo zayda 
w ypa dk i. J *

Podług  Gazeite de F rance , X ieżna  B e r ry  
p rzyb y ła  dn ia  2go b. rn. do P a le rm y.

T u te js z y  K o n su l jene ra lny  K ró lo w e y  Don­
ny M a ry i , k a w a le r d i Daupias, donosi F rancuz- 
k im  kupcom  i  w łaścic ie lom  okrę tów , że w szys tk ie  
p o rty  P o rtug a lsk ie , w  k tó ry c h  K ró lo w a  Donna 
M a ry a  me jest jeszcze uznaną, są obecnie przez 
jey  s iłę  m orską  b lokow ane.

P od ług  lis tó w  z Lisbony  z dnia 29 czerw ca 
woyska H rab iego  Ѵ іИ а-F lo r ,  o d b y ły  dnia  28 
Utarczkę pod Таѵіга. M ig u e liśc i zostali pob ic i, 
a Іа ѵ іг а  dostała się w  ręce konsty tucyon is tów .
, B . S.— P rz y b y ły  w łaśn ie  z Bretagna  po­
d ró żny  donosi, że ka ro liś c i są tam  w nay w iększem 
poruszeniu. L is ty  z po łudn ia  po tw ierdza ją  te w ia ­
domości.
„ Gazette de F rance  u trzym u je , że będzie ta k ­
że u rządzony obóz P yreneysk i, którego dow ódz­
tw o  ma objąć M a rsza łe k  Clauzel. (Gaz. П  ar.)

Beszta wiadomości zagranicznych w dodatku

O b  s e rw a c y *

m eteoro logi­
czne.

d. 17 o 3 wiecłor. 
d, 18 — — —
d- 19 o godt, 4 rano.

W yso ko ić  H orom .

* 7  oai. 10,8 і і я .  
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27 —  9 ,6  —
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 84.
U  d n o  d n ia  io  L ip c a  v. s. i 853 ro ku .

P o r t u g a l i a .
L is b o n a  d n ia  26  czerw ca .

W  n ocy  z d n ia  22 na 25 panowała  tu  n a j ­
w ię ksza  obaw a; w szys tko , co na leżało  do w o yska ,  
m u s ia ło  stanąć pod b ron ią .  D n ia  24go ca ła  zało­
ga o t r z y m a ła  rozkaz  t r z y m a n ia  się w  gotowośc i 
cło pochodu. O cze k iw a n o  ka /.dey c h w i l i  ro z k a ­
zu  do  w y j ś c i a ,  g d y  te le g ra f  d o n io s ł , że f lo t ta  
n ie p rz y ja c ie ls k a  k u  p o łu d n io w i  się s k ie ro w a ła .  
O d b y to  p rzeg ląd  nad w o y s k ie m  , k ló re  sk ła d a ło  
się n a y  w ię c e y  z 5 do 4 ,000 lu d z i .  X ią ze  C u d a -  
v a l  nada rem n ie  s ta ra ł  się w z b u d z ić ,  w n ich  n ie ­
j a k i  in te re s  za D o n  M ig u e le m .  K i l k a  ty l k o  da­
ło  się s łyszeć o k r z y k ó w  : JSiech ż y je !  W ie c z o ­
r e m  w szyscy  p o w r ó c i l i  do s w y c h  kw a te r .  Jedna 
k o r w e ta  ze s tacy i  A n g ie l s k ie j ,  ró w n ie ż  s k ie ro w a ­
ła  się k u  brzegom  p o łu d ń io w y m .

W c z o r a y  p r z y b y ła  tu  n iezawodna w ia d o ­
m o ś ć ,  że w y lą d o w a n ie  n a s tą p i ło  d n ia  24 p rzy  
S ines, m a ły m  p o rc ie ,  o i 4 m i l  od S etubu l, a i 5 
©d Ё ѵ о гу , o d le g ły m .  P u n k t  ten m iędzy  A lg a r -  
w ią  a yJ /en te jo , jest d la  k o n s ty tu c y o n is tó w ,  ź ró ­
d łe m  w ie l k i c h  pomocy, i  mają już  b yd ź  w  po­
s ia d a n iu  w ie lu  k o n i ,  a 5 do 4 ,000 w o y s k a  z a r ­
m i i  D o n  M ig u e la ,  m ia ło  się z n ie m i  po łączyć . 
P o d łu g  i n n y c h  w ia d o m o śc i ,  L a g o s  jest pu n k te m  
w y lą d o w a n ia .  O baw ia ją  się tu  poyrstania ; ztąd, 
też  w o y s k a  w e  d n ie  i  w  n ocy  stoją pod b ron ią .  
N a d a re m n ie  H ra b ia  Ba.st.os u s i ło w a ł  n a k ło n ić  na- 
szą f l o t t ę  do w y p ły n ie n ia ;  a n i k t  n ie  sądzi, aby 
m o g ła  nasz p o r t  opuśc ić . Z a pew ne  będz ie  się m u ­
s ia ła  o g ra n ic z y ć  na b ro n ie n iu  u y ści a T a g u ,  i  na 
z a ję c iu  zasłon ię tego s tanow iska  m ię d z y  w ie ż a m i 
J łu g io  i  S t. J u l ie n .

D o n  C a rlo s  znaydu je  się c iąg le  w  K o im -  
b rze , n ie  c z y n ią c  p rz y g o to w a ń  do w y jazdu . (G az. 
F F a rs z !)  ■ ______

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  27  cze rw ea .

W  je d n y m  z nas tępnych  N u m e ró w  G a ze ty  
JS a d w o rne y , oczeku jem y  m nós tw a  u d z ie le ń  o rd e ­
r ó w ,  i  i n n y c h  d o w o d ó w  ła s k i  K r ó la ,  ja k  n ie m n ie j  
n o w y  d e k re t  a m n e s ty i ,  d la u w  ię z io n y c h  w  T o ledo  
osób, aż do os ta tn iego powstan ia . Gazeta ta jest dziś 
n a p e łn io n a  ( jako  też i  w ychodząca  te raz  6 ra zy  na 
t y d z ie ń  R e v is ta  jE s p a n o lu ) op isam i i l l u m in a c y y ,  
f e j e r w e r k ó w , w a lk  b y k ó w ,  tu r n ie jó w  , m askarad 
i  p rz e d s ta w ie ń  te a t ra ln y c h ,  k tó r e  od dn ia  21 b. 
m .  po  sobie n as tępow a ły .

S ły c h a ć  z pewnośc ią , że K r ó l  w  L is to p a d z ie  
b ę d z ie  się k o ro n o w a ł :  gdyż  jest zw ycza jem  w  H i ­
s zpan i i ,  że k o ro n a c y a  m us i  nas tąp ić ,  ja k  t y l k o  jest 
nas tępca t ro n u .

—  D n ia  28 —
K i l k a  p ro k ła m a c y y , ro z d z ie lo n y c h  w  ѵ п е ік іе у  

l i c z b ie  w  m ieście, nie m og ło  n ic  z jednać d la K a r o -  
l i s t ó w ,  p rócz ,  że s t r a c i l i  na to  swe p ien iądze , a 
k i l k u  z i c l i  s t r o n n ic tw a  m us ia ło  p rze yść  do w ię ­
z ie n ia .

G aze ty  F ra n c i lz k ie  donoszą z M a d r y tu  z d n ia  
27 C ze rw ca : , ,P rz y  w czo rayszey  w ie l k ie y  r e w i i ,  
k o lu m n a  jazdy, dow odzona p rzez  Jenera ła  D o n  
J o u a n a  D e b it , mająca z ro b ić  a l ta k  na u tw o rz o n y  
p rz e z  g w a r d y ą  K ró le w s k ą  c z w o ro b o k ,  ru s z y ły  do 
a t ta k u .  w o ła ją c :  JSiech ż y je  C h r is t in a !  N ie c h  ż y je  
X ię £ n a  A s t  u r y  i l  G w a rd y a  piesza odpow iedz ia ła  
o k r z y k ie m :  M u e ro n  los N e g ro s !  (śm ie rć  l ib e ra ł  i « 
storn) J e n e ra ł  F r e i r e  ro z p o rz ą d z i ł  zaraz marsz od­
w r o t n y  k a w a le r y i ,  jednak  w y p a d e k  ten n ie  m ia ł  
da lszych  s k u tk ó w .  Jeden z d w ó c h  p u łk ó w  p ieszych 
u d a ł  się dziś do A r a n ju e t ,  a d r u g i  do  F s c u r ia lu . 
(G a z . W  a r . )

G R E C Y A.
W i e l k i e  nieszczęście, k tó r e  spo tka ło  A y tą ,  

z ra b o w a n ą  p rz y  końcu  M a ja  przez napad w y g n a ­
n y c h  z G r e c y i  n ie re g u la rn y c h  wmysk, i  po części 
zn iszczoną, te m  boleśriieysze u c z y n i ło  w  N a u p l i i  
w ra ż e n ie ,  że w  b l is ko śc i  m iasta na g ra n ic y  G r e -  
c k ie y ,  i  ś c is ły c h  je y  k o in m u n ik a c y a c h  z p r o w in -

cyarn i,  te raz do G r e c y i  na le żące m i,  w ie le , r o d z in  
K ró le s tw a  bezpośredn ią  pon ios ło  w  tem  szkodę. 
T r z y  k o rp t is y  tam tego w o yska  w k r o c z y ł y  w  p rz o ­
d y  do p ó łn o c n y c h  g ran ic  G r e c y i ,  i  posunę ły  się na­
p rzód  po jedney  s tron ie  aż do K a p ro n is i  przez M is -  
s o lu n g h i; zostały jednak przez m ieszkańców  tego 
miasta w y g n a ne m i a poźniey przez z b ro y n y  lu d ,k tó ­
re m u  żaraz w oyska  B a w a rs k ie  p r z y b y ł y  na p o ­
moc, zmuszone do co fn ięc ia  się za g ran icę . W y -  
chodcy z E p i r u ,  k tó r z y  przed o w y m  rabunk iem , 
szuka l i  o p ie k i ,  p r z y b y l i  W w ie l k ie y  l ic z b ie  w e ­
w n ą trz  g ra n ic  K ró le s tw a .

O sse rca to ie  T r ie s t in o  za w ie ra  następu jący 
w y ją te k  z l is tu  z Z a n te  z d n ia  27 Maja: , ,P o d ró żn i  
z P a t  ra s  p r z y b y w a ją c y  donoszą, że K r ó l  O tto  1  
u d a ł  się w to w a rz y s tw ie  b ra ta  swego, następcy t r o ­
nu  B aw arsk iego ,  d n ia  21 M a ja  z N a u p l i i  do K o ­
r y n t u ,  d la  zw iedzen ia  z w a l is k  H e rm io n y  i  T re -  
ze n y , i  udać się potem przez M e g a rę  do A te n ,  
gdzie zamyśla ją  p rz y p a t rz y ć  się b u d o w l i  pałacu i  
in n y m  ro b o to m  p u b l ic z n y m . (G a z . fJ 'a r . )

O g ł o s z e n i a .
1 Od m ta n u w io n e g o  p rzy  W d e ń s k ie y  S ka ir- 

bow ey  Ł b ie ,  z N a j w y ż s z e g o  p o tw ie rd z e ­
n ia , K o m ite tu  d la  rozpoznan ia  p ro to n s y y  szcze­
gó lnych  osób za służbę i  insze do s k o n fis k o w a ­
nych  w  W i le ń s k ie j  g u b e rn ii R zym sko  -  K a to ­
l ic k ic h  k la s z to ró w , m uieyszem  ogłasza się , iż  
w szys tk ie  te  osoby, k tó re  do p om icn ion ych  
skon fiskow anych  k la s z to ró w  lu b  m a ją tk ó w  d ti 
n ich  na leżących, mogą rnieó ja k ie k o lw ie k  d ro ­
bne  p re te n s je  za ich  s łużbę la b  za w z ię te  przes 
ich  posiadaczów  zapasy, p o w in n i p rzyb yw a ć  dd  
tego K o m ite tu  *e s łużącem i na to  p ra w u e m i 
d o w o d a m i , n ie o d m ie n n ie  w  ciągu sześciom ie­
sięcznego te rm in u , lioząo  go od d n ia  p ie rw szego 
w y d ru k o w a n ia  te raźn ie jszego  og łoszenia  w  ga­
zecie L ite w s k ie g o  K u ry e ra .L ip o a  18 d n ia  i 835 r*

p re z y d e n t K o m ite tu  W ile ń s k i  V ice  G ube r­
n a to r  p io t r  B a ro n  T au be .

K u lle g ia ln y  S e k re ta rz  S zym a no w sk i. (891)

1. O J W ile ń s k ie y  Iz b y  P ow szechney O - 
p ie k i m nieyszem  ogłasza się, iż  w  n ie y  p rz ę ­
dą wad się będ/.ie z pub licznego  aukoyynego  
ta rg u , d w d p ią tro w y  m u ro w a n y  dócu, w  m ie ­
ście W iln ie ,  na Subocz u lic y ,  pod  N . З2 p o ­
łożo ny , na leżący do sukoessorow  zm arłego  ży ­
da  H ille ra  M a rk ie w ic z a , za иЬэ/p ie o zo n y  na 
n im  od ro k u  1809 , ża pożyczką  o b y w a te la  
G ra fa  M o b la , i  u iepo w ró c o n y  d o tą d  d łu g  Iz b y  
858 r u b l i  18* ko p . assygn. i  3 10 ru b . 66 
ko p . s re b r. opróoz p ro c e n tó w , i  na p ro c e n ty  
p roaeu tow  , do  czego przeznacza ją  się te rm i­
ny , p ie rw szy  2 5 , d ru g i 26 i  trz e c i os ta teczny 
29 dn ia  następującego m iesiąca w rześn ia . Ż y ­
czący k u p ić  dóm  ton, mogą p rz y b y d ź  do  Iz ­
by pow szechney O p ie k i, i  w id z ie ć  w  n iey  ooen- 
kę i  op isan ie  d m u. L ip c a  14 d n ia  1833 r o k u .

Н епрем ѣ нны й Члеиъ Н адворны й Совѣ- 
п іникъ  П еігіръ  К л е й с т ъ .

С екреіпарь Иванъ Солиманн. (888)

i  O p ieka  D w o r ta ń tk a  p o w ia tu  W i le ń ­
skiego z a w ia d a m ia : iż  d o m y  w  m ieśoie W iln ie  
położone, a za s ka rb o w e  rem anen ta  w  w ie d z y  
teyża O p ie k i zostające jako  t o : D o m y  Tom asza 
K o rw e lla  z o g rodem ,pa łac  z O ff ic y o a m i Senatora  
O gińskiego, dotn zeszłego D o ro s z k i, p o ło w a  dom u  
D e p u ta ta  F ra n c iszka  R ew ko w sk ie go  , D w o rk i  
A ro n o w s k ie  na S n ip iszka oh , D w o r k i  W a z g ird a *



ogrodem  i  d w a  D o m y  P re zyd e n to w e y  W e re w k f-  
n ow ey  także  z ogrodem , w  dn iach  7 i  10 nadcho ­
dzącego mca s ie rp n ia , będzie  oddaw ać  przez p u ­
b lic z n ą  l ic y ta c ją  w  tr z y le tn ią  a re nd ow n ą  posses- 
syą ;k to by  w ięo  ż y c z y ł należeć do ty c h  ta rg ów ,ze - 
ohce p rz y b y d ź  zdosta teozną e w ikcyą  do  sali Sąda 
P o w ia to w e g o , gdzie o w a ru n k a c h  p rz e d lio y ta - 
cyyn yoh  p ow eźm ie  w iadom ość , lo b  w  K a n c e l-  
la r y i t e y ż e  O p ie k i p o in fo rm u je  się. D a t i 853 
r o k o  lip c a  i 5 d n ia .

C z łonek O p ie k i Assessor Sądu P ow ia tow ego  
W ile ń s k ie g o  C. W i łe y k o .

P ism o w odzoa Józef K a rw o w s k i.  (87 5)

1. Sąd Exdyw izorski na majętność Luszczykow-  
szczyznę w Ptcie  L idzkim  lezącą , dziedzictwa 
W W . Ignacego i  A n ie li Adamowiczów b. Sęstwa 
Gran. P ttu  L idz. naznaczony, stosownie do swojego 
w  roku teraźn. 18 33 msca maja  7 dnia  uczynio­
nego postanowienia , w dn iu  wczorayszyrn czyli 26 
msca ju n i i  ad fundum  tegoż majątku zjechał się, 
lecz gdy obecnie na Sądach znaydujące się W W . 
Ignacy Adamowicz b. Sędzia Gran. P ttu  L idz. • 
dziedzic m ajątku i  d łużn ik, oraz Jozef Narbutt b. 
Sędzia Gran. P ttu  L idz. i  Jakób Illcew icz  wie­
rzyciele, zgodnie do Sądu przyn ieś li prośby, aby 
d la  nadchodzącey główney polo wey gospodarskiej 
p o ry , toz sądownictwo do jesieni odłożyć, z liczby 
zaś dalszych w ierzycie li, jak n ik t n ie jaw ił się , i  
takowemu zgodnemu żądaniu nie przeczył; przeto 
Sąd Exdyw izorski, przychylając się do takowego 
Zgodnego żądania wymienionych stron, sądownic­
two swe w tym stopniu, na jak im  w  dniu rj msca 
m aja zostało do dnia  16 msca septembra 18 53 
roku odkłada; w ja k im  to czasie, aby wszyscy ma­
ją c y  i  mieć mogący jak ie  interessa do PP. Igna ­
cego Adamowicza, z dowodami swemi stawali pod 
zapowiedzianą amissyą zaleca; o czem aby P u b li­
czność i  wszystkie interessowane osoby w iedziały9 
ninieysze postanowienie d la  trzykrotnego przez ga­
zetę K urye ra  L it t .  ogłoszenie przesłać do Redakcyi 
teyze Gazety deklaruje. D a tt w Luszczykowszczy-  
znie roku  18ЗЗ msca ju n i i  26 dnia.

Kazim ierz Szukiewicz b. Sędzia Ziem. P ttu  
L idz. Eocdywizor.

P aw e ł Przybytek Sędzia byłego Sądu Grodz. 
P ttu  L idz. i  Eocdywizor.

Leopold Szyszko E xdyw izor. (8go)

1. O d  M iń s k ie y  Iz b y  P o w szech ne j O p ie k i 
ogłasza się: iż  w  n ie y  na o ddan ie  w  pod rad  do­
s ta w y  na  c a ły  18 34 r o k  począw szy od  1 stycz­
n ia  d la  zosta jących  pod  za w ia d o w a n ie m  Izb y  
ła z a re tn  i  s z p ita la  (w  k tó ry c h  się zuaydaje  
c h o ry c h  od  5o d o  4 o, a ubog ich  d o  5 o lu d z i), 
w  m ieście  M iń s k a  po łożonych  , w szys tk ich  
la z a re to w y c h  zapasów  i  m a te r ja ło w , ja k o to : 
m ą k i ż y tn ie y , pszenney i  ow s ianey, k ru p  ow s ia ­
n y c h , g ryczanych , ję czm ie n n ych , d ro ż d ż y  p i­
w n y c h , m ięsa w o ło w e g o , s o li, ka p u s ty  k w a - 
■soney, b u ra k ó w  kw aszo nych , z ie le n in y  ś w ie ­
ż e j,  m io d u  p a to k i , s łod u  jęczm iennego , m ię ty  
o g ro d o w e y , m asła k ro w ie g o , o le ju  konopnego , 
o liw y ,  św ie c  ło jo w y c h , s łom y, w ie n ik o w  i  m io te ł 
b rz o *o w y o h ,trn m n  d re w n ia n y c h ,p łó tn a  p o d k ła d  
k o w e g o  i  w ło ś c ia ń s k ie g o , n ic i,  p ro szkó w  k a - 
d z id ło w y o h , w ó d k i,  o c tu  reńsk iego  i  prostego, 
p iw a , ż u ro w io , c u k ru , sad ła  w iep rzo w eg o , pa­
p ie ru , a tra m e n tu  i  in n y c h  s z p ita ln ych  zapasów 
i  m a U ry a ło w , ja k ie  ty lk o  w  rozohod w  ty c h  za­

k ła d a c h  u żyw a ją  się, tu d z ie ż  s z p ita ln e j b ie liz n y  
i  odz ien ia  , d la  p om ie c ion ych  z a k ła d ó w  i  
d la  p o w ia to w y c h  la z a re tó w , i le  w c ią g a  ro k n  
może się b ydź  p o trz e b a , p rzeznaczony ta rg  
4 , a p rze ta rg  9 dn ia  następu jącego m iesiąca 
p a źd z ie r. te ra źn ie jsze g o  18ЗЗ ro k u . Ze d la  M iń ­
sk iego ia z a re tu  i  S zp ita lu  naznacza się , w  ro z ­
chód  na  w szys tk ie  zapasy , m a te ry a ły  i  d rw a  
d o  10,000 r u b l i  na assygnaty; że dostaw a  ta ­
k o w a  oddana będzie w  jedne  ręce, lu b  z ro zd z ie ­
le n ie m , ja k  p o d ra d u ją c y  w ygó d  n iey  d la  s ieb ie 
p rzy jąć  zechcą; że e w iko ya  w ym aga  się w  trz e -  
e iey części p o d ra d o w e y  sum m y, i  że p o d ra d n - 
jąoy  w  p rz y jm o w a n iu  dostaw ianego  s tosow n ie  
do  k o n d y o y y  i  k o n t ra k tu ,  i  w  za licza n ia  im  
na leżących  się p ie n ię d zy , żadnego n ie n a p o tk a -  
ją  z a tru d n ie n ia ; zaezem zechcą życzący, p rz y ­
b yd ź  na w yżey w yra żon e  te rm in y  do  M iń s k ie y  
Iz b y  P o w sze ch n e j O p ie k i z  p ra w n e m i e w ik -  
eyam i, w  k tó re y , p rz y  ta rg a  i  p rze ta rg u , o b ­
jaw ion e  będą p rz y b y w a ją c y m  k o n d ycye  i  ra ­
ch u n ko w a  w s z y s tk ic h  re k w iz y tó w  w iadom ość. 
L ip c a  d n ia  18ЗЗ ro k u . (878)

1. O d P o d o ls k ie j S k a rb o w e y  Iz b y  o g ła ­
sza s ię , iż b y  życzący w z ią ć  w  d z ie rża w ę  
tn teyszey g u b e rn ii w  n a d e ta to w yo h  m iastach  
C h m ie ln ik a  i  W ie rz b o w c u  tru n k o w y c h  p o b o ­
ró w , do  u koń czen ia  te ra źn ie jszeg o  c z te ro le -  
c ia , to  jest: do 1 s tyczn ia  1835 ro k u , ra c z y li 
p rz y b y d ź  do  te y  Iz b y  z p ra w n e m i, p e w n e m i 
e w ik o y a m i i  ś w ia d e c tw a m i na te rm in y : p ie rw s z y  
21, d ru g i i  t rz e c i ostateczny 28 d n ia  m ie ­
siąca s ie rp n ia  te ra źn ie jszeg o  18ЗЗ ro k u .  C ze r­
w c a  38 dn ia  i 335  ro k u .

S o w ie tn ik  K a ro l J a n t i ło w s k i.
S e k re ta rz  Paszota.

N a c z e ln ik  S to łu  K o w szańsk i. (880)

1. 0 4  B o ryaow sk iego  Z iem sk iego  Sąda 
ogłasza się, iż  w  B o ryso w sk im  p o w ie c ie  w z ię ­
c i : J a n  o jc z y z n y  i  nazw iska  n ie p a m ię ta ją cy , 
i  N ik o ła y  F e o k lis ło w  , k tó rz y  się p o w ia d a li 
rod em  O r ło w s k ie j  G u b e rn ii,  B a łko w sk ie g o  p o - 
w ia ta  o b yw a te la  D em etryusza  Iw a u o w io za  K a r ­
po  w a, z n a jd o w a li się w  p ań sk im  d w o rz e  w  za ­
w odz ie , le zy  za ku oze ra , a o s ta tn i za lo k a ja , 
p rz y m io tó w  następnych : rzeczony Iw a n  w z ro ­
s tu  śrzedniego, tw a rz y  ozystey, oczu  b łę k itn y c h , 
w ło s o w  na g ło w ie , b ro dz ie  i  wąsaoh ś w ia t ło -  
rusych , w ie k u  la t  26, na g rzb ie c ie  ma b o jo w e  
z n a k i od  u k a ra n ia  s p io ru ty n a m i; i  N ik o ła y  
w z ro s tu  ś rz e d n ie g o , tw a rz y  e m u g ła w e y , oczu 
k a ry c h , w ło s o w  na g ło w ie  cza rn ych , na b ro ­
dzie  i  wosach s iw ie ją , na szczęce z le w e y  s tro ­
n y  ma m eleńką  b ro d a w k ę  w ie k u  la t  s 5 , na  
g rzb iec ie  ta kże  ma bo jow e  z n a k i od  u k a ra n ia  
(szp io ru tynam i. Źe  p o m ie n ie n i lu d z ie  u trz y m u ­
ją  się w  B o ryso w sk im  m ie s k im  ostrogu , i  p o ­
s ta no w io no  u czyn ić  s tosow n ie  do ioh  o p o w ia ­
d an ia  sp ra w kę  , o ozem pisano d o  O r ło w s k ie j  
G n b e rn ii,  B a łk o w s k ie g o  Z iem skiego  Sądu. C ze r­
w c a  22 dn ia  18ЗЗ ro k n .

Assessor P e rw a y d z k i.
S e k re ta rz  P o p a c k i. (884 )

1 B ro w a rn e  n a rzę d z ia , ro k  jeden ty lk o  na­
zyw ane , Pestoriusow ego w yna lazko , na pędzen ie  
60  p a ro  w  w  tyd z ie ń , ła tw e  І p ra w ie  bez kosz tu



D o  cl, z g i do G az, K u r . L i t .  N - 84, —  W iln o  a, ig  L ip c a  v, s, i 833 roJtńl
do u rzą dze n ia  na p a ro  w  120, są do  zb yc ia  w e 
D w o rz e  S sa w la o h  za 700 rn h . sr.

П ечаш аш ь дозволяешся В и л е н ск ій  Полиц- 
м ейсш еръ Я ро куд и н ъ  Г о р ски . (889)

2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu,, 
D la  uskutecznienia postanowionych od Dworzan 
Oszmiańskiego Pow iatu Kazim ierza Jankowskie­
go i  Jana Bogusławskiego , skarbowych uzyskali, 
za zrabowane podczas byłego buntu w Oszmiań- 
skim P row iantskim  magazynie produktu, Rząd ten 
postanow ił przedadź z publicznych targów,^poło­
żone w m, Oszmianie domy, ocenione: Jankow­
skiego jeden z przy budo w aniam i 2 54 i  Bogusław­
skiego d w a ,  64 o ru b li assygnący am i , należące: 
do pierwszego z nich w trzeciey części, a do d ru ­
giego dwa domy w  połow ie; a zatem życzący ku­
p ić  te części domow , zechcą przyhydź do tego 
R ządu , d la  ta rgu  na dzień 4  następującego mie­
siąca sierpnia i  na p rze tą rg  we trzy  d n i po tym  
ta rgu , L ipca  i 5 dnia  i 8 5 3  roku,

Assesor Józef Szulc,
Sekretarz Kowalenok,

Naczelnik Stołu Rom uald Czarnocki. (8y 4 )

2 Sąd K o m m issy i, N a y w y ż e z ą  W o lą  
d la  u rządzen ia  in te rese ow  R a d t iw ił ło w s k ie b  u -  
a ta n ą w io n y , z p o w o d u , że w  Massie R a d z iw ił-

ło w s k ie y  znaczna jes t lic z b a  n a łożo nych  aresz­
tó w  na fundusze  ró żn ych  osob w  teyże  Massie 
znaydnjaoe się, a iu teressa  M assy ,sku tk iem  N  a 
w y ż s z y c h  rozpo rządzeń  , ry c h ło  kończone  
b yd ź  mnszą , przez re zo ln o yą  d n ia  7 l ip c a  t e -  
raznieyszego 18 33 ro k u  nas ta łą , u d e te rm in o w a ł: 
że pow od em  ta k o w y c h  a resz tów  na fu n d u sze  
K re d y to ro w  R a d z iw iłło w s k io h  w  Massie będą­
ce, satysfakoya tym że  K re d y to ro m  ta m o w a n ą  
bydź nie może, g dyż  poszuku jący w  M assie za 
aresztam i u  sw o ich  D e b ito ró w  na leżnośc i, je ­
ż e li te  w e  w ła ś c iw y m  Sądzie u d o w o d n ią , na  o -  
debranoy przez n ich  z Massy sa tys fakoy i, one zy ­
sk iw ać  mogą —  a to  tem  b a rdz ie y , iż  w szys tk ie  
zaw ie rane  tra n z a k ta , p rzez k tó re  sa tys fakoya  
K re d y to ro m  M assy d o p e łn ia  się , p rzechodząc 
p rzez A k ta  Sądu n in ieyszey K o m m issy i s ta w ią  
aresztu jących  w  m ożności , samym  la b  p rzes  
sw ych  P le n ip o te n tó w  dosta tecznego in fo rm o w a ­
n ia  się, jaką  ich  d e b ito r  p rz y ją ł z Massy sa tys- 
fa k o y a , i  w  każdym  czasie o d p o w ie d n io  k u t e ­
m u  d z ia ła ć ; z tem  w szakże , iż  w r& z ie  w y p ła t  
go to w em i p ie n ię dzm i , P ro k n ra to ry a  M assy za 
ośw iadozonem i a resztam i, beśp ieozeństw a teyże  
Massy p iln o w a ć  jest obow iązaną. O  ozem in te -  
ressowane s tro n y  n in ieyszćm  za w ia da m ia ją  się. 
W i ln o  dn ia  i 4 l ip c a  18ЗЗ ro k n .

Ludw ik Czernichowski Sekretarz. (876)

О Б Ъ Я В Л Е Н ІЕ .
2. Orni. К іе в с к о й  Л и кви д а щ - 

онной К о ж м и с с іи  объявляется: 
ч іп о  сверхъ конф искованнихъ но 
К іе в с к о й  Г уб е р н іи  и м ѣ к ій  м я - 
т е ж н и ко в ъ , о к о т о р ы х ъ  объя- 
вленіе сей К о м м и с с іи  прииеча- 
піано у ж е  въ Декабрѣ м инувш а- 
го  18З2 года, въ Сенагпскихъ пр и - 
бавленіяхъ къ  М осковски ж ъ  вѣ- 
домосгпямъ 5. въ N. 97, въ С. Д е -  
т е р б у р гс к и х ъ  11 и  і 4 въ N. 6. 7 
и  9, и въ прибавленіи къ  Газепіѣ 
Л иш овскаго  К у р ье р а  12 числъ 
въ N . і 4у, і 48 и  14д? а т а к ж е  въ 
Варш авской Г а зе тѣ  называежой 
D z ie n n ik  Powszechny, 3 М а р т а  
cero года въ N . 6о, вновь конф и- 
скованы  по конф ирм аціи  Г .  Гла- 
внокожандугощаго і-ю  А р ж іе ю  
Генералъ-фельджаршала К н я з я  
С а ке н а , им ѣн ія  м япіеж никовъ: 
К а е т а н а  В ы соцкаго  и  М агавѣя 
Т рем биц каго , сосш оящ ія К іе в -  
с к о й  Г убе р н іи , Таращ анскаго у «  
ѣзда въ селеніи К л ю ка х ъ , перва- 
го  изъ 5, а послѣдняго изъ ю - т и  
душ ъ  кр е с т ь я н ъ ; по ч е ж у  кр е -  
д и т о р ы  и  долж ники  сихъ  ж я т е -  
ж никовъ , а т а к ъ ж е  иж ѣ ю щ ія  ка - 
к ія  либо къ  иж ѣ н іяж ъ  и хъ  п р и - 
тпязанія, одолж аю тся на т о ч -  
ножъ основаніи пом януш аго  объ- 
я в л е к ія  сей К о ж ж и с с іи , тіредъя- 
виш ь п р е т е н з іи  с в о и , а ко ж у  
слѣдуешъ и я в и п іься  въ К о ж ж и с - 
с ію  с ію  съ пл атеж ем ъ  долговыхъ 
суж жъ , ві» опредѣленныя сроки. 
і 853 года Ію я я  24-го  дня.

С екре тар ь  Пинабель.

O G Ł O S Z E N IE .
2. Od K ijo w s k ie y  L ik w id a -  

cyyn e y  K om m issy i ogłasza się: iż 
oprócz ko n fisko w a nych  w  K i jo w ­
sk iey  G u be rn ii m a ją tków  b un to ­
w n ikó w ', o k tó ry c h  ogłoszenie te y  
K o m m issy i w yd ruko w an e  już w  
G ru d n iu  przeszłego 18З2 ro k u , w  
Senatskich dodatkach do Gazet 
M o sk ie w sk ich  3go w  N . 97, vv S. 
P e te rsb u rsk ich  11 i  i 4 w  N . 6, 
7 i  9, i  w  dodatku do gazety K u -  
ry e ra  L itew sk ieg o  dnia 12 w  N.. 
147, i 48 i  149, tudzież w  W a r-  
szawskiey gazecie nazwaney 
D z ie n n ik  Powszechny, 3 M arca  
teraźnieyszego ro k u  w  N. 60; na 
nowo skonfiskowane zostały, po­
d łu g  k o n firm a c y i Pana G łów nodo­
wodzącego iszą  A rm ią  Jene ra ł- 
Fe ldm arsza łka  X ię c ia  Sackena, 
m a ją tk i b u n to w n ik ó w : Ka jetana 
W ysockiego  i  Mateusza T rą ­
bie kiego , położone K ijo w s k ie y  
G u b e rn ii, Taraszczańskiego Po­
w ia tu  w'e w s i K lu k a c h , p ie rw ­
szego z 5c iu , a ostatniego z lo c iu  
dusz w łośc ian ; zanzem k re d y to ro - 
w ie  i  d łu ż n ic y  ty c h  bun tow n ikó w , 
tudzież m ający ja k ie k o lw ie k  do 
m ajątków ' ich  pretensye, obow ią ­
zani są, na is to tney  osnowie po- 
mienionego ogłoszenia tey K o m ­
m issyi, ob jaw ić  swoje pretensye, 
a kom u należy, i  p rzybydź  do tey  
K om m issy i z opłatą  d ługow ych  
summ, na postanowione prawem  
te rm ina . 18ЗЗ ro k u  Czerwca 24 
dnia.

Sekreta rz P inabe l.

2. SSon ber Жіеь(феп £iqutbofion&* 
(pmmiffton roitb bełrnnt детофЬ bo§ 
óuket ben im  $іеь[феп Ѳоиьете* 
ment conft^jlrfeit Sttfurgenten * @uter, 
ubet гоеіфе etne ЗЗеСаппітафипд bte* 
fet (£ommtffton bereifg tm ©esembet 
Stonat, ш ідеЗ 18З2 ^оЬгеб, in bert 
getfungen obgebtutft rootben ift, unb 
патепШф itt ben © e n a t^25etlagert 
su bert $Шо^ти[феп gettungen bert 
3 im N . 9 7 , in ben © t. $etet£bm* 
діГфеп ben 11 unb i 4 im  N . 6 ,  7 
tmb 9 ,  unb in bet 58etloge jum  
Ш Ьаиі[ф еп (fouttiete ben 12 im N . 
147, i 48 unb i4g , role оиф in bet 
5Ваг(фат(феп gettung , bettttelt t 
D z ie n n ik  Pow szechny, ben 3 
SDtonat btefeS tm N . 60 finb
ciufź 9ieut confibjttt rootben, поф bet 
5Be(idttgung beb £etm  £>betbefebl6bo* 
bet bet 1 Sltmee © t. £>тфІ<шф£
ѲепегаІ*§е(Ьпж(фоЦ gutfłen Sackenz
bte 3nfurgenten#@uter:be6 £ajetanS 3̂  
fo ^ t unb ШіоіПаб Stembijtt, im 
(феп @oubetnemenł 2ога[фс5<ті(феп 
Sretfe, tm ©otfe K lu k i  gelegen beS 
etfłeten 5 unb Ьеб letjteten o u i 
10 ©eelen ЗЗаиет bejłebenb; теёьоіб 
metben bte ^^.©rebttoten unb ©фиіь^ 
net btefer ^nfurgentert, role оиф oRe 
biejentgen, гоеіфе irgenb etne gotbe^ 
tung su ibten @utem su b<iben glou* 
ben, btemtt ьегрЦіфіеі, auf bem ge  ̂
fetsmó^tgen @tunb bet etroabnfen 58e#< 
Іоппітафипд, btefet (Jommtffton фге 
gotbetungen ootsusetgen unb roem e» 
(іф gebubtet, m it bet goblungen bet 
© ф и іь © и т т е п  bet bet bieftgen (?om^ 
mijfton tn ben fejtgefetsten Setmlnett 
Su ег[феіпеп. i 833 ben 24
^u n it. ”  ©ehetat фіпаЬеІ. (869)

2. N iż e y  podpisany, odczytu jąc ośw iadczę- tew skiego, w  D odatku  pod N re m  4 o , w  dacie 
n ie  W .  Jana de N eve, b y łe go  Professora U n i-  p ią tego k w ie tn ia  zamieszczone , w  k tó re m  У\Г, 
w e rs y te tn  W ile ń s k ie g o  , w Gazecie K u ry e ra  L i -  d e N ę ve , cy tu jąc  w y ra z y  lis tu  JO . N ię o ia  L e -

)H



ona R a d z iw iłła  , w  dacie marea 17 do siebie p i­
sanego, p rze c iw ko  czynnościom  m oim , z powodu 
p le n ip o te n c y i p ra w n e j od tegoż JO . X ią żęc ia , 
oświadcza s ię ,  i  p len ipotencyą za n ie b y łą  ogła­
sza; znayduję s iebie w  obow iązku, rów n ie ż  p rzeż 
Gazetę K u ry e ra  L itew sk ieg o , Szanowney P u b li­
czności w y ra z ić , co następuje. JO . X iąże  L e ­
on R a d z iw ił ł ,  O rdyn a t, Kom m andor i  K a w a le r, 
dw iem a p le n ip o te n cyam i —  p ierw szą w r. 1829 
m arca 6 dnia  w  W a rsza w ie  przyznaną, a te* 
goż ro k u  w  akta Z iem sk ie  S łu ck ie  wniesioną; 
i  d rueą p len ip9.lencyą  w  ro k u  i 85o kw ie tn ia  
19 dnia p rzed  aktam i Ratusza N ieśw iźskiego ze- 
znaną , a ro k u  18З0 xb ra  5o dnia do akt Z iem ­
s k ic h  P tu  N ow ogródzkiego sposobem prżenosu 
w prow adzoną  , upow ażn ił m ię do rządzenia ogó l­
nego w im ie n iu  swoiem m ajątkam i w sże lk iem i, a 
szczegó ln iey S tw o łow icze  i  B o row ce  w P ow ie ­
c ie  N ow o g ród zk im , a P o c ie y k i, w P tc ie  S łuc- 
k im , po łożen ie  mające —  Osobno k i lk u  lis tam i 
JO . X ią że  Jegomość p rz y  oświadczeniu zado- 
w o ln ie n ia  z czynnościow  m oich do dalszych prac
w zyw a ł a  D la  zniesienia w ięc  ty c h  p le n ip o -
te n c y y , P ub liczność osądzi czy dosyć jest p ry ­
watnego lis tu , jakoby przez JO . X ię c ia  O rd y ­
nata do W .  de Neve pisanego ? i  czy W .  de 
N eve  pom yś la ł z rozwagą nad tem , aby podając 
do powszechney w iadom ości m óg ł polepszyć
swoje in te re s s a  W id z ą c  w yraźne  ze s trony
W .  de N eye nadużycie  (co i  udowodnionern 
zostało), k tó ry  za należność swoją dekretem  G ro ­
du N ow o g ród zk ieg o  zasądzoną zająwszy maję­
tność S tw o łow icze  przez trądy  c y ^ ,  d ru g i raz 
za tęż należność i  za tym że ’ 3ekre tem  c h c ia ł 
rozciągnąć tra d y c ją  na majątek P o c ie y k i ; n ie - 
m og łem  bydź obo ję tnym  i  d la tego posunąłem 
m oje  dzia łania p rz e c iw k o  n iew łaśc iw ym  jego 
zam iarom  , gdyż to n iem og łoby się obeyść bez 
szkody JO . X ię c ia  O rdynata  , a lbow iem  pocią­
gnę łoby  za sobą zdeposydowanie sześcio letn iego 
dz ie rża w cy  m ajątku P o c ie je k , k tó re m u  sam JO. 
X ią ż e  O rdyn a t w ydając p ra w o , za sześć la t 
zgó ry  p ieniądze do siebie odebra ł, zakw ie tow a ł, 
e w ik c y ą  dostateczną op isa ł , i  to  wszystko p rz y ­
znaniem w  ak tach  w ła ś c iw y c h  u tw ie rd z ił —  
N ie  na sku tek ośw iadczenia W .  de N e y e , lecz  
znękany słabością zd row ia , d łużey  posługi m ojey 
d la  JO . X ią żę c ia  Jegom ości sprawować n iem o- 
gę; że dzia łania moje w  interessach JO . X ię c ia  
O rdynata  za p le n ipo tencyam i usta ły , przez n i­
n ie jsze  ośw iadczenie  ogłaszani —  R oku  tysiąc 
ośmset trzydziestego trzec iego  m iesiąca maja 
dwudziestego szóstego dn ia . Jan Bukraba.

R o ku  , 1835 m iesiąca maja 26 dnia p rzed  
A k ta m i JE G O  lM P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I 
Sądu P ow ia tow ego S łuck iego  osobiście stanąwszy 
W .  Jan B ukraba  R egent G ran iczny  N ow ogródz., 
n in ieysze oświadczenie k u  w pisaniu  do p ro to - 
k u łu  podał.

P rzy ją łe m  : Ignacy  K u n c e w ic z  Sądu Ptgo 
S łuck iego  R egen t. (761)

3 Sąd p o w ia to w y  W i le ń .  w szys tk ie  in te -  
reSSOWane s tro n y  n w ia d a m ia , że sp ra w a  k o n ­
k u rs o w a  W .  S ta n is ła w a  D ro zdo w to za  b. Asse- 
яога Sąda Z ie m . W ile ń . ,  z jego oyou w ie rz y ­
c ie la m i, w  Sądzie n in ieyszym  osuow ana, do  p rz y ­
g o to w a n ia  G łosow  R e p lik o w y c h  na s p ra w ie  za- 
s tanow iona  , n ie  odm ie n n ie  dn ia  18 ja l i i  le ra z n . 
r o k a  p rz y w o ła n ą  do  k o n ty n u a c y i zostanie ; aby

w ię o  w szyscy k re d y to ro w ie  i  p re te n s o ro w le , w  
d n iu  w y ra żo n ym  d o  Sąda n in ie jszeg o  Łe w sze lką  
go tow ośc ią  ja w i l i  się ostrzega.

Assesor Jan P isanka .
A»se*or C ezary W iie y k o -
Asst-sor Jan Czyż.
R eg en t E d w a rd  W o y u ic k i .  (866)

3 . Sąd Е х іІу  w i/.o rs k i nad  m a ję tnośc ią  B o -  
g u s ła w o w e m , d z ie d z ic tw e m  W .  Joach im a P rz e - 
c iszew sU ego, Chorążego P ttn  L e p e lsk ie g o  re m is - 
są Sąda C y w iln e g o  W ite b s k ie g o  p rzeznaczony, 
z jechaw szy 8?ę w  k o m p le c ie  w  d n ia  2 jn n i i,  
Czynuóśó sw oją  rozp cozą ł, i  u ła tw iw s z y  w sze l­
k ie  p rzys tępy  do ostatecznego roz lio f.om a  d z ie ­
dzica z k re d y to ra m i, p o w tó rn y  i  os ta teczny z jazd  
sw óy na dz ień  4  msca yb ra  teraźn ieysżego i 835 
ro k a  z a d e te rm in o w a ł. Z a w ia d a m ia  p rze to  osób 
do  te y  E x d jw iz y i  iu te re sso w a n ych , 1 o b o w ią ­
zu je , iż b y  na dz ień  oznaczony z sw o je m i d o - 
p o m iu k a m i do  sądu naszego s ta w a li,  a lb o w ie m  
na n ie p rz y b y ły o h  , s k u tk ó w  rem issy i  am issyą 
ogłosi. 18ЗЗ ju u i i  4  d n ia .

Jan S oszyński P rezy  d h ją cy  E x d y  w iz o r .
Józet Ł a p ic k i  E x d y w iz o r .
S ta n is ła w  K u b iio k i E x d y w iz o r .  (870)

3 . Od Bessarabskiego O bw odow ego R zą ­
du nin ieyszem  ogłasza się , iż  w  Bessarabskim  
O bw odzie w z ię ty  za n ieokazan ie  na piśm ie św ia­
dectw a c z ło w ie k  Jan Niepomiaszczy, oddany pod 
Sąd za u k ry c ie  pochodzen ia  i  m ieysca p rz e ­
m ieszkiw an ia  ; p rz y m io tó w  następnych: w z ro s tu  
& arsz. 4 f  w ie rsz , , w ło s y  na g ło w ie  , b rw ia c h  
i  wąśach ś w ia tło -ru s e , na b ro d z ie  w ysiadają  
tak ież , oczy b łę k itn e  , nos n ie co  g ru b y , tw a rz  
b ia ła, czysta, na p lecach  ma znak i od b ic ia  przez 
pana, w ie k u  la t 22. C zerw ca 17 dnia  18ЗЗ ro k u . 

Za S ow ie tn ika  Załozny*
S ekre ta rz  D żu m iń sk i. ( 845)

5. Od Bessarabskiego O bw odow ego R zą ­
du n in ieyszem  ogłasza s ię , iż  w  Bessarabskim  
O bwodzie w z ię ty  za n ieokazan ie  na piśm ie św ia ­
dectwa c z ło w ie k  Aleocander Iw anow  Somow9 
oddany pod Sąd za w łóczęgę  i  fa łszyw e  o so­
bie opow iadanie , p rz y m io tó w  następnych: w z ro ­
stu 2 arsz. 5 * w ie rs z . , w ło s o w  na g ło w ie  , 
b rw ia ch , wąsach i  b ro dz ie  cza rn ych , oczu ź ó tto -  
k a ry c h , nosa m ie rn e g o , tw a rz y  czystey, w ie ­
ku  la t  4 8 . —  C zerw ca  17 dnia  i 855  ro k u .

Za S ow ie tn ika  Z a łozny .
S ekre ta rz  D żum ińsk i. (844 )

5. Od Bessarabskiego O bw odow ego R zą ­
du n in ieyszem  ogłasza się , iż  w  Bessarabskim  
O bwod/Je w z ię ty  za n ieokazanie na piśm ie św ia ­
dectw a  c z ło w ie k  S iem ień N iepom iaszczyy, od­
dany pod Sąd za w łóczęgę  i  fa łszyw e  o so­
b ie  pow iadanie ; p rz y m io tó w  następnych: w z ro ­
stu 2 arsz* 3 * w ie rsz , , w ło s y  na g ło w ie  c ie -  
m no-ruse  , oczy szare, nos i  gęba m ie rn e , b r w i  
l-use , podbródek g o l i , tw a rz y  czystey, w ie k u  
la t  5 o. —  Czerwca 17 dnia  18ЗЗ ro k u .

Za S ow ie tn ika  Z a łozny .
S ekre ta rz  D żum ińsk i. ‘ (843 )

D O D A T E K  T R Z E C I


